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Szkoła Handlowa Vetterów
A później poszłam do Szkoły Handlowej, gdzie mój ojciec pracował jak budowali tę
szkołę.  Na Bernardyńskiej.  I  tam mój ojciec robił  miesiąc czasu za darmo, żeby
postawić tę szkołę. Vetter tę szkołę budował. Bardzo dobry człowiek był. Chodziłam
[tam] do pierwszej, drugiej, trzeciej [klasy]. I wojna wybuchła. Już przed samą wojną,
we wrześniu, jak to szkoły rozpoczynali lekcje, to ja miałam tam pójść. Już byłam
przyszykowana i ubrania, i to wszystko, bo tam trzeba było ładnie chodzić, nie tak, jak
kto chciał. I dowiedzieliśmy się. Przychodził ojciec, podrapał się. Ja mówię: „Tato, co
ci jest?” Bo widzę, że nie taki. „Siądź koło mnie.” Ja byłam najstarsza, najmądrzejsza,
mógł  do  mnie  wszystko  powiedzieć.  I  mówi  tak:  „Wiesz  co?  Do  szkoły  już  nie
pójdziesz.  Już dyrektor  ma zabronione,  ma usunąć wszystko ze szkoły.  I  ławki,
wszystko usunąć. Bo będzie szpital.” No i tak... Nawet zabierali domy, takie duże
domy też na szpitale. Wszystko Niemcy przyszykowali.  I  już ja tam nie poszłam.
Skończyła się moja edukacja. A po wojnie? Co ja po wojnie? Wyszłam za mąż w
[19]43. Żyliśmy 60 lat z sobą. To nie dwa, trzy lata, tylko 60 lat. Wychowałam córkę,
syna i drugę... troje dzieci wychowałam. Wykształcone. Człowiek dbał o to, dbaliśmy.
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